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-  Bok bieżący nie Ę f ^ b a w i l a ^ t ^ ' W s z e -  
sytetu ^iskiew skieg ^  profess0rów: j esZewskiego, 
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rapji i Patologji, ] ezynny w  dm ku znaoe gą je _
rzystwa Fizyko Me. ^ : e Y C holerze, W ykład teorji 
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jego duszy. artysta j pisarz dramatyczny

-  Zasłużony nasz : ) nader pochie -
P. J. Chęciński, o d e b r a  > .  któremu był ofia-
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znakomity nasz komedjo-pisarz _ oddając pochwały 
utworowi P. Chęcińskiego, zapewnia go, iż sam zajmie 
się tern, aby sztuka ta  była wystawioną we Lwowie 
i donosi, że porozumiał się już w tym względzie z Dy­
rektorem  tamecznej sceny P. Miłaszewskim 1 potrze­
bne udzielił mu instrukcje. W końcu szanowny nasz 
dram aturg, wyrażając wdzięczność swą P.Chęcińskie­
mu za przypisaną mu pracę, życzy mu powodzenia 
w obranym  zawodzie i błogosławi jego trudom. D o­
wód ten uznania ze strony Hr: Fredry tak zaszczytny 
dla P. Chęcińskiego, żywo ucieszył wszystkich co ce­
nią talent, pracę i wytrwałość autora Szlachectwa d u ­
szy i  Poświęcenia. Nie ustaje on w trudach, na sce­
nie, w szkole dramatycznej, w piśmiennictwie, wszę­
dzie P. Chęcińskiego widziemy w pierwszym szeregu, 
jedną ożywionego myślą służenia sztuce i literaturze 
krajowej. Oddawna zyskał on prawo do uznania 
i spółczucia ogółu, mamy więc nadzieję, że i ostatnie 
Poświęcenie jego nagrodzonem zostanie.

— W Zakładach Typograficznych P. Orgelbranda, 
którego wydawnictwu piśmiennictwo nasze tyle wa­
żnych dzieł zawdzięcza, ukończono obecnie druk j e - 
denasto-tomowegodzieła Thiersa, p. n.„H istorja Kon­
su latu  1 Cesarstwa”. Dzieło to rozpoczęte w r. 1846  
ukazyw ało się w przekładzie polskim w miarę wyj­
ścia oryginału Francuzkiego. Tłómaczami jego byli: 
Leon Rogalski, Konstanty Pathić, Michał Bohusz Szy­
szko, Joachim Szyc; ukończył je  Adam Grąbczewski.

—’ Z zajęciem czytaliśmy w Gazecie Polskiej podróż 
balonem do środkowej Arfyki i podróż do środka zie­
mi, przełożone z Francuzkiego Juljusza de Verne, 
którego podróż do bieguna północnego, teraz taż ga­
zeta zamieszcza. Słyszeliśmy, że Księgarnia PP. G e­
bethnera i Wolffa zamierza wydać razem te podróże, 
które nietylko przyjemną ale i nauczającą rozrywkę 
stanowią; przytaczane w nich bowiem fakta naukowe 
i przygody podróżników są rzeczywiste, kiedy całe 
opowiadanie jest płodem bujnej wyobraźni u talento­
wanego pisarza. Zachęcony powodzeniem tych urojo­
nych podróży, de Verne napisał podróż na Xiężyc, 
która w tych dniach w Journal de Debats ukończoną 
została. W tej ostatniej wszakże pracy, obok istotnie 
zajmujących szezegółów, zmyślenia wyobraźni tak  
przeważne zajmują miejsce i tyle nagromadzonych 
jest nieprawdopodobieństw, że z mniejszą już czyta 
się ją przyjemnością jak  poprzeduie podróże tego s a ­
mego Autora.

— Na wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię ­
knych powszechną zwracają uwagę dwa obrazy, jeden 
P. Szynalewskiego, Professora z Krakowa, „Pierwsza 
ofiara Chrześcijańska”, drugi zasłużonego n a s z e g o  a r ty ­
sty P .Januarego Suchodolskiego,„Napad nocny t a t a ­
rów na tabor”

— W krótce wyjdzie z d r u k u  Katalog wszystkich 
portretów osób, które w Z a k ła d z ie  P. Mieczkowskie-
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go fotografowały się, lub których portrety Zakład ten 
z obrazów, sztychów i t. p. uskutecznił, o którym to 
Katalogu już dawniej wspomnieliśmy.

— Wczoraj klassyczna Fedra Hassyna mniej jak 
zwykle sprowadziła widzów na przedstawienie Pani 
Ristori. Czy to skutkiem zastarzałej niechęci ro­
mantyków do klassyków, czy dla tego żeśmy już tak 
daleko odbiegli od starożytności i nie znamy jej bo­
haterów, tak jak późniejszych których dzieje żywiej 
mamy w pamięci, dość, że publiczności było mniej, 
i w ogóle sala była chłodniejszą daleko niż na El­
żbiecie lub Marji Stuart w każdym razie nie Pani 
Kistori w tern wina, Fedrę grała w Paryżu gdzie 
wszyscy w tej roli podziwiali Rachelę, i grała tak, źe 
Krytycy Paryzcy wachali się, której z nich przyznać 
pierwszeństwo. Jeżeli więc tam krytyka zamilkła 
przed potęgą talentu, nam nie pozostaje jak tylko za­
znaczyć fakt, żeśmy patrzeli na wzgardzoną miłość 
Fedry, drgali na widok szalonej namiętności, co nią 
miotała i o zgon przyprawiła, oraz z przejęciem 
słuchali tego, cośmy się w szkołach uczyli, smutnej 
powieści o zgonie Hippolita, bardzo dobrze przez Pa­
na Ristori wypowiedzianej.

— Z opery Verdego, Bal Maskowy, wyjdą wkrótce 
Kontredanse Straussa, grywane w Teatrze Rozmaito­
ści; jakoteż Libretto, nakładem księgarni i składu nót, 
Józefa Kaufmana.

_ — Kto dawno nie był w Warszawie, ten zupełnie 
niepozna jej przedmieścia Pragi, mianowicie miejsco­
wości rozciągającej się około mostu Alexandrowskie- 
go. Poprowadzoną została tam nowa ulica od Kościo­
ła  Pragskiego ku mostowi; dwie drogi usypano, które 
łączą środek przedmieścia z mostem. Jedna idzie od 
Targu, druga od ulicy Brukowej, nakoniec i trzecia 
się wykończa, prowadzona w stronę ulicy Panieńskiej. 
Mnóstwo Warszawian codziennie na przechadzkę 
udają się na most, dla przypatrzenia się robotom. 
Znaczna liczba ludzi pracuje tu  przy nasypach. I z  tej 
strony Warszawy wjazd do mostu został udogodniony 
przez możliwe obniżenie. Wykonano nadto drogę wy­
godną ze zjazdu ku Wiśle prowadzącą. Tym sposo­
bem kołować wozy niepotrzebują i zaraz zjechawszy, 
udawać się mogą tak nad brzeg Wisły jak i na ulice: 
Bugaj, Rybaki i inne. Od strony Pragi wylewany jest 
w przedłużeniu mostu chodnik cementem, nadto około 
tegoż barjerki żelazne, z fabryki PP. Ewans et Comp: 
są stawiane. A wszędzie ruch widoczny, tu brukują, 
tam  skarpy umacniają kamieniami, tu zwożą ziemię, 
tam ją  ubijają, słowem nieobejrzemy się jak wszystko 
do należytego doprowadzone zostanie stanu, zapewni 
wygodę publiczną i oko przyjemnie zadowolili. Od 
brzegu Wisły ku dworcowi kolei War:-Petersburgskiej, 
oprócz drogi zwyczajnej brukującej się, układaną jest 
kolej żelazna, systemu Stephensohna, po której towa­
ry  Wisłą nadchodzące wprost na dworzec kolejowy, 
wysyłane być będą mogły i odwrotnie.

— Nadeszła już pora kiedy myśleć trzeba o sta- 
rannem opatrzeniu okien na zimę. Tam gdzie okna 
są nowe i szczelnie do futryn przystające, najprakty- 
czniejszem się okazało zastosowanie wałeczków z wa­
ty, które łatwo sięgną wiosnę odejmują, okien nieza- 
nieczyszczając. Gdzie okna luźne, tam już trzeba się 
koniecznie uciec do kitowania. Za granicą używane

są obecnie wałki kauczukowe, które doskonale ma- ' 
ją  potrzebie odpowiadać. Dobrzeby było, aby takie 
wałeczki choćby dla próby do nas sprowadzono.

— P. Karol Miller b. uczeń szkoły Sztuk Pięknych, 
który od dwóch lat jako stypendysta kształci się w ma­
larstwie za granicą, jak się dowiadujemy, otrzymał 
przedłużenie stypendjum jeszcze na rok jeden.

— Droga żelazna z Dynaburga do Połocka ma być 
ukończoną w Maju przyszłego roku, od Połocka zaś 
do Witebska we Wrześniu tegoż roku. Tym sposobem 
przybędzie w Cesarstwie jedna jeszcze ważna odnoga 
drogi żelaznej, i oddalony Witebsk będzie połączony ' 
z obydwoma stolicami Cesarstwa: Wilnem, Warszawą
i znaczniejszemi miastami zachodniej Europy.

— Od kilku dni jak zwykle na jesień, po mieście 
uwijają się szatkownicy kapusty, zeswemi przenośne- 
mi maszynami.

— W Halli, zmarł Professor prawa Goschen, któ­
ry przez blizko lat 20, przedmiot ten na tamtejszym 
Uniwersytecie wykładał.

— W Londynie, zmarł Jan-Fryd: H erring, słyn­
ny Malarz zwierząt, a szczególniej koni. W młodości 
był on woźnicą, a później konduktorem przy publi­
cznych powozach; swoją biegłość więc i wziętość, 
zawdzięczał jedynie własnej pracy. Głównym przed­
miotem jego pendzla były wyścigi konne.

— Panna Helena Zawiszanka, z ciągłem występuje 
powodzeniem w Wrocławiu, śpiewała w Cyruliku Se­
wilskim, Lukrecji, Trubadurze, a wkrótce się ukaże
W Don Zuanie w roli Elwiry.

— Rzeka Warta, dla zbyt płytkiego w wielu miej­
scach koryta, nie jest odpowiednią dla żeglugi paro­
wej. Tymczasem, jak donosi Gazeta Bydgoska, Pan 
Ossowski z Poznania, zbudował nowego pomysłu sta­
tek parowy tak mało w wodę zagłębiający się, iż ten­
że po najpłytszych miejscach z łatwością przesuwa się. 
Czynione próby na rzece Warcie pomyślne dały wy­
padki. Łopatki kół tego parowca, mające postać no­
życ rakowych, wygarniają piasek z pod statku i tern 
samem dozwalają przebywać mielizny. Wynalazca po 
uzyskaniu patentu, ma założyć w Poznaniu warszta-l 
ty do budowy tej nowej konstrukcji statku.

— W połowie Września r. b. odbył się w Dreźnie 
zjazd techników związku dróg żelaznych Niemiec­
kich, do którego, pod względem wzajemnych stosun­
ków i utrzymania bezpośredniego ruchu, należą na­
sze koleje Warsz.-Wiedeńska i Warsz.-Bydgoska. 
Koleje te na Drezdeńskiem zebraniu reprezentował 
Dyrektor Techniczny Zarządu tych dróg, P. Juljusz 
Dieckhoif. Przedmiotem narad było nakreślenie no­
wych przepisów, dotyczących budowy, ruchu i admi- 
stracji dróg żelaznych.

— W Wrocławiu zamierzają w zimie ogrzewać 
omnibusy, przez kładzenie na spód dwa razy dziennie 
worków z gorącym piaskiem, które pokrywać się bę­
dą grubym dywanem. W ten sposób podróżni ma­
jąc ogrzane, nogi będą zabezpieczeni od zimna. Nale­
żałoby i u nas o tej wygodzie Publiczności jeżdżą­
cej omnibusami pomyśleć.

— Z Altony donoszą, że tam d. 5 b. ni. dał się u- 
czuć pierwszy tej jesieni mróz tak tęgi, żewoda w ryn­
sztokach, beczkach i innych naczyniach, zamarzła
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W g ro d a c h  oprócz wielu gatunków jarzyn, jako to 
W części fasola, dynie i ogórki, wy marzły wszysWie 
georginie. Te ostatnie były w pełnym i  najp iękniej 

Szy® kwiecie. Ha^  który z n0Wą wYpra.^

podbiegunową, w r. z. wyruszył, pisał z owych ok 
podbiegunowych, list datowany w Grudniu r. z.,,w 
rym donosi, iż podług opowiadań Eskimosów, sp 
nych na wyspach W inter i Igloolik, wnioskować m - >
źe Crosier i dwóch jeszcze towarzyszy ^ ran ^ “lirach 
zostają przy życiu, widziano ich bowiem w o 
półwyspu Boothnia Felix, gdzie przezimowawszy, 
udali si§ do Neitehwille, zkądl znowu z J ? przypu- 
jowców ruszyli dalej ku Południow . M o * P « JP  
szczenią Kapitana Hall ziszczą się, dnj0 ty-
prawa szczęśliwszą będzię ^ j f r a n k l i -
lokrotnie p r z e d s i ę b r a n y c h  w celu odszukania
na i jego towarzyszy. . . ,  „  r b Szkoła na

-  W Pradze C ze sk ą  l a t  s ta jp k ie m
skrzypce P. Witticha, który byt Kima mi 
orkiestry Teatru Warszawskiego. ^

W iadom ości Zagraniczne.
i i/t Pn' rj?ierniha.—„Times po- 

ANGLJA. wiadomości o finansach Stanów 
daje in te resu jąc  Państwa wynosi obecnie
Zjednoczonych- . t  sufflma reprezentuje
600,000,000 ' “ V e f  pieniądze te zebrane za po- 
koszta wojny podatków na ten cel mc me
wD^n^o. Arnlfa kosztowała 530 ,000,000  a Bota
70 000 000.—Otoż Amerykanie chcą przez opodatko- 
' u >w w ,u  : . , v / j  o a aaa n n n  i t.vm snosobem

roczne, ale czy zdołają oni zebrać wyż-szterl. Kwestja tylko, czy za czJ |  ^  ^ podatków 
wspomnioną sum mę, G łów nem i zaś p0da-
wewnętrznych w-pły J  jedynemi są: dochodowy i ak- 
tkam i, a nawet praw J > d zdołano zebrać tak 
cyza, a „Times w ^P 1?.. j(̂ nak Amerykanie potrafią 
ogromną summę. «  noJDokryciu wydatków zyskają 
to  zrobić, i cor° CZD,®,f amor tyzację długu, wówczas
10,000,MOL i dzielności,dadzą dowód istotnej żywo ^  ^

llT n Ił Vnrui 15“ o Października. — Dnia 
FRAKCJA. Pary > « g t cloud Rada Ministrów

ju trzejszego odbędz e fiansow e roztrząsane będą.
na które: giówmekwestje nu d rQz 0-
Między innemima p  ^  ^

Dvfra hlłcUctU. . P, . „...niania r»7A<$ri lasówgólna cyfra b u d ż e tu ,-  ^ “ ięcia części lasów 
zaniechał bynajmniej p U  . .  p 0rcie Ottomau- 
rządowych. -  Poseł <i ó]owe instrukcje dotyczą-
skiej zabierze z sobą sz a fedowej maj!|cej się odbyć
ce konferencji ihięazy „  .. • t  naiw}a§ci-i konferencji ra^ dzyó toj{ca -jurcji jest najwłaści- 
w K o n s t a n t y n o p o lu .  t e g 0 rodzaju, gdyż terri-
wszem miejscem d °  nd f f i nn0  s t a n o w ić  przedmurze
torium Sułtana któie P t m z  jest właśnie ko-
przeciw zarazie dla za ganitarna Europejska, o- 
lebką złego. Admims ^  h jeśli tyiko przyj - 
p arta  na podstawach najzbawienniejsże następ-
dzie do skutku, może 'D m znać trzeba ze sta-
£ twa dla całego W a d . > ”7 ' szl“ '

V:i ̂ »t°wSe 3}c)i»k "™anm °-

bawa porządku Europejskiego i czystości, a wreszcie 
zadawnione przesądy fanatyczne muzułmanów. Po­
myśleć tylko trzeba, że środki owe naprzód zastoso­
wane być muszą do miejsc świętych i ofiar zwierzę­
cych corocznie tam dokonywanych podczas Kurban- 
bairamu, dotykają więc do głębi społeczeństwo mu­
zułmańskie i miejscowości, których dotychczas żaden 
niewierny z blizka obejrzeć i stopą swą naruszyć nie 
śmiał. Dla tego to konferencja musi postępować z nad­
zwyczajną oględnością. Porta ma chęci jak  najle­
psze, ale władza jej w Arabji jest dość słabą i o- 
granicza się na pasie wybrzeża morza Czerwonego, 
na któreni żegluga musi być uorganizowaną i oddaną 
pod kontrolę statków Europejskich.—P. Drouyn de 
Lhuys obiadował dziś w Saint Cloud. Podobno o- 
kólnik dotyczący konferencji sanitarnej jeszcze nie 
został rozesłany ajentom dyplomatycznym, gdyż u- 
ledz ma pewnym zmianom. — W gmachu wystawy 
przygotowywane są dwie nowe wystawy, to jest koni 
i drobiu. PP. Behic i Fleury głównie popierają ten 
pomysł.—Cesarz i Cesarzowa odwiedzili trwającą do­
tychczas wystawę sztuk pięknych do przemysłu za­
stosowanych.—Otrzymano tu  przez Goreę wiadomość 
z Gabon i z zachodniego wybrzeża Afryki. Król 
Dachomey-Gelele, pobity przez Abeokutinów, gotuje 
się do odwetu, ale przeciwnicy jego, władzcy Nigry- 
cji sprzymierzyli się, i prawdopodobnie rezultatem  te­
go przymierza będzie rozebranie Państwa Dahomey. 
Tymczasem Król Gelele dla przebłagania złych du­
chów znowu robi ofiary z ludzi. Jest on chory na oczy 
i blizki oślepnięcia, a kapłani wmawiają weń że będzie 
zdrów skoro przebłaga złe duchy.—We Czwartek zeszły 
zmarło w Paryżu 191 osob, w Piątek 180. Zdaje się 
że od tego czasu epidemja wzrasta, szczególniej zaś 
szerzy się w szpitalach wojskowych. Koszary poczysz- 
czono, a żołnierze muszą odbywać codziennie marsze.

(Ind. Bel.)
GRECJA. — Król w czasie swej bytności w Korfu 

szczególnemu uległ wypadkowi; łodzią płynął do po- 
blizkiego miasteczka;, w tern zerwała się burza, maj­
tkowie rzucili się do zwijania żagli i Król sam im 
w tein dopomagał, kiedy niemal pod nogami jego ude­
rzył piorun. Król upadł na pokład i długo był bez 
przytomności, wrócił jednak po niejakim czasie do 
zmysłów i wypadek ten żadnych złych następstw nie 
pociągnął za sobą.

WŁOCHY.—„Italie" zapewnia, że wiadomość po­
dana przez jeden z dzienników Florenckich o kupnie 
przez rząd Włoski trzech wysp dla założenia kolonii 
karnych na Oceanie Indyjskim, jest zupełnie bezza­
sadną. -  Hr. Sartiges miał 14go b. m. posłuchanie 
prywatne u Papieża, na którem  podobno urzedownie 
oznajmił Papieżowi, że spełni się tylokrotnie wynu­
rzane życzenie kurji Rzymskiej, co do wyniesienia sie 
Francuzów. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze telegraficzne z Londynu, datowane 18b.m., 

pizynoszą ważną wiadomość o niebezpiecznej choro­
bie Lorda Palmerstona. Dnia poprzedniego rano miał 
się on nieco lepiej, ale w ciągu dnia stan zdrowia je­
go pogorszył się. Siły opuszczają go, a ostatni te le­
gram jak i otrzymano z Brockethall w Londynie logo
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Października po południu, niedawał żadnej nadziei.— 
Gazeta Szlązka z 19go nawet zapewnia, na zasadzie 
telegramu prywatnego otrzymanego w Wrocławiu, że 
Lord Palmerston zmarł tegoż dnia po południu. Król 
i Królowa Portugalscy, oraz przybyły do Bruxelli 
15go b. m. Xiążę A m a d e u s z  Włoski, opuścili 18 b. m. 
to miasto, udaj%c się do Kolonji, zkąd następnie po­
jadą. do Bazylei.

„N. Frankfurter Ztg“ z 18go zapewnia, że Rządy 
Austrjacki i Pruski zawezwały senat Frankfurtski, aby 
położył tamę agitacji politycznej, której ogniskiem 
jest Frankfurt. Senat postanowił poprzednio zażą­
dać w tym przedmiocie wyjaśnień od miejscowej po­
licji, do>atrybucji której, kwestja pomieniona należy.

Wieść jakoby Senat, z powodu gróźb zawartych 
w nocie Austrjacko-Pruskiej, zwrócił się do zgro­
madzenia Związkowego, zdaje się być mylną. — Er: 
Bismarck, spodziewany jest z powrotem w Berlinie 
w końcu b. m. (Schl: Ztg).

—  R o z m a it o ś c i . — Niedawno temu, pisze „Revue 
des Provinces” kopiąc ziemię piasczystą w wiosce 
Ozon w blizkości Chatellerault, odkryto jakiś rodzaj 
ofikleidy z fajansu. Klapki tego instrumentu są 
z drzewa, czarno pomalowane, sam zaś instrument 
ozdobiony kolorowemi malowaniami,munsztuczek zaś 
z metalu podobnego do glinu (aluminium). Wewnątrz 
instrumentu z trudnością tylko wyczytać można wy­
raz „Aro,” litery poprzedzające takowy, prawie zu­
pełnie są zatarte. Ciekawy ten przedmiot jedyny 
w swoim rodzaju, wyrobiony jest z fajansu, z n a n e g o  
około r. 1400 lub 1500, pod nazwą „Majolica,” uży­
wanego do ozdabiania pałaców niegdyś Kiążąt To­
skańskich, a wyraz powyżej wspomniony, zdaje się 
być częścią wyrazu „Pesaro,” gdzie takie wyrabiano 
fajanse.— Malarz malował portret. Jegomość, które­
go oblicze pomału wychodziło na płótno, co chwila 
wymawiał niezrozumiałe dla Artysty słowa: „eim, 
cim.” „Pozwól Pan zapytać się” rzecze Malarz, „co 
znaczy to cmuktanie ustami.” „Oto widzisz szanowny 
Artysto,” odpowiedział, „z doświadczenia ci powiem, 
że przy wyrazie: „cym, cym” najlepiej się usta ukła­
dając jachcę być naportrecieprzyjemnym.”— Pewien 
staruszek cudzoziemiec, chory na nogi, chcąc przejść 
swobodnie przez jedną z pryncypalnycb ulic wLondy- 
nie, czekał aż powozy przejadą i odkryje się dro­
ga do przejścia; czekał dzień cały i noc i doczekać 
się niemógł. Tak przynajmniej jakiś podróżny pisze 
w swoich pamiętnikach, chcąc dać obraz ruchu w Lon­
dynie, który dziś 3,000,000 liczy mieszkańców. — 
Sumienie u niektórych ludzi jest jak wosk, rozgrzać  
je dobrze choćby i winem, a można zrobić z niego co 
się podoba.

I* 1*7.% 3 1 2 iln Wnitavanrw

_  .   A « i i  u u .  Z R y b n a  n r  o  o-*; j n e y e r u w i e
L u d : i E w a ry s t Ob: z W o ło m in a  n r  1565; S k a rż y ń sk i E ug: 
Ob: z Ł a n ią t  n r  618; W ojciechow ski T y tu s  Ob: z Ł o m ży  n r  
625; W ąsow icz Ju lja n  P re zes  T ry b u n a łu  z S ied lec  n r  556.

W y j e c h a l i :  D m ochow ski Ja n u sz  Ob: do K om orów ki, 
H r: K o sak o w sk i S tan : R e fe re n d a rz  R a d y  S ta n u  do G ro d n a ; 
M a ło w ie jsk i k o n s t:  Ob: do D zierżanow a; W ojn iłow icz  L u c ja n  
Ob: do S am o k lęsk ; Z a łu sk i Z dzisław  H r: do W odyń .

P rzyjechali koleją  ielaznf)i N a ta n so n  Lud: 
D o k to r  z  B e rlin a  n r  1077; P ro z o r  M aur: Ob: z P a r y ż a  n r  476 ; 
P le r e  B e rn a rd  dym: P o ru c z n ik  P ru s k i z K ró lew ca  n r  613 ; 
S ta d n ic k a  M a rja  Ob: z  O sten d y  n r  1 2 5 2 .

W yjeelm ll koleją żelaasuąi B o re tt i  P u łkow nik  
A r ty le r ji  do W ie d n ia ; B u rn a b y  E dw in  P o d p u łk o w n ik  W ojsk  
A n g ie lsk ic h  do L o n d y n u ; T u rn o  G o ta rd  O b: do P ozn an ia .

K arety, Omnibusy ł Poczty W ozowe.
J u t r o  o dchodzą  Karety: do B rześc ia  L it:  o g odzin ie  l ie j  

ran o ; do L u b lin a  o godz: i ej po p o łu d n iu ; d o  Ł o m ż y  o godz; 
2ej po p o łu d n iu ; do R a d o m ia  o go d z in ie  6 %  po  po łudniu ; 
do B rześc ia  L it:  o godz: 7ej po p o łu d n iu . — O m nibusy  
do R a d o m ia  o godz: lo e j  ran o ; do L u b lin a  o godz: 6ej po po­
łu d n iu ; do Sochaczew a o godz: 6ej po  p o łu d n iu . — Poextn 
W ozow a : do M iechow a o godz: se j ran o ; do K ow na 0 
godz: 9ej r a n o .— P o c z ta  K o n n a  do P ia se c z n a  o godz- l 2 el 
w p o łu d n ie . '

OSTRYGI! OstenrfzUie św ieże, codzień 
n a d ch o d zą  do H an d lu  W in  i D e lik a tesó w  Ant: 
Stępkow skiego.— T e n ż e  H a n d e l o trzy m ał 
W ęgorze św ieżo w ędzone. (N r  16 ,472)  

O S T 1 1 1 G I  HOLSZTYŃSKIE 
z F le n sb u rg a , codzień  n a d ch o d zą  n a ja k u ra tn ie j 
do H a n d lu  W ia  i D elik a tesó w , A ntoniego  
Stępkow skiego. — KARCZOCHY 

K rakow skie, o trz y m a ł te n ż e  H an d e l. ( 1.6 , 3 5 1 .)
OSTRYGI Ostenalzkie św ieże, n a d ­

ch o d zą  codzien n ie  do H an d lu  p o d  firm ą J ó ze­
fa  Hiihr, w G m achu  T e a tru , u lica  W ie rz b o ­
wa. (16,414).

Teatr W ielk i. D ziś, Żydów ka.  — J u t r  o, J u d y ta .  T ra  
g e d ja  b ib lijna. (S zó ste  p rzed staw ie n ie  P a n i His tu r  i).

-Teatr R ozm aitości. — D ziś, P am ię tn ik i  S za ta n a.
Ceny Targow e W arozun^kle. —  D n ia  19 b m 

p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 5 k. 17%  do rs. 7 k . 1 2 7  • 
ż y ta  od  rs. 4 k . 35 do rs . 4 k . 70; ow sa od rs . 1 k . 80 do rs. 
2 kop. — ; g ry k i od rs . 3 k. 30 do rs. 3 k. 75; k a r to fli od rs . 1 
k . 5 do rs . i k. 2 0 .

O kowity p ró b y  lo , p łacono  d n ia  18 b. m ., za  w iad ro  od 
rs . 2 k . g i 3/ 4 do rs . 2 k. 6 9 % ; za  g a rn iec  od  r s .  —  k . 8 5 '/ ,  
do  rs . — k. 8 8 .

K u r a  K t e t i S y  W a r a a a w s f e i e J . — D. 20  P a ź d z ie rn : 
r .  b . : za  obligi sk a rb o w e  100  rs . o p ró cz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 84 
k . 7 7 % , d a ją  rs. — kop . — ; za  L is ty  zas taw n e  3go o k resu
o p ró cz  kup : za  15 r3. ż ą d a ją  rs . 12 k . 6 0 % , d a ją  rs . 12
k . 5 5 y 3; za now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  r s  110 k . — , d a ją  rs . 109 
k . 7 5 ; M e ta llik i L u to w e ż ą d a ją  rs . — k . — , d a ją  rs. 
100  k o p ie je k  17; M e ta lik i S ie rp n io w e —  ż ą d a ją  rs . — k o ­
p ie je k  — , d a ją  rs . 100  kop. — ; za  B ile ty  B a n k u  C esarstw a, 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 92 k . 50, d a ją  rs. — k o p . — ;
z a  A k cje  d rogi że lazn e j W arsz aw sk o  Bydg: po ru b li sr:
100 , ż ą d a ją  rs. 73 k. — , d a ją  rs. 72 k. 50; za  ak c je  D rogi 
że lazn e j W .-W . z a s z tu k ę  ż ą d a ją  rs. 78 k. — , d a ją  rs. 77  k. 7 5 ; 
z a  ak c je  Głów: Tow : R ossy jsk : D róg że lazn y ch  ż ą d a ją  rs . — 
k. — , d a ją  rs. 123  k. 50; za  ak c je  ko lei że lazne j W arszaw - 
sk o -T ere3po lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100 kop. 5 0 , 'd a ją  rs . 100  k. — ; 
za  O bligacje c ząs tk o w e  z r. 1835 p o z łp .  5 0 0 , d a ją r s .  103  k. 2 5 ; 
z a  c e rty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząst: lit: A. p 0 Z łp . 300 d a ­
ją  rs. 52 k. — ; lit: B. po Z ip . 200  bez  ku p o n u , d a ją  rs. 27 k. 
— (z k u p o n am i d a ją  ru b li  sreb n y ch  33 kop. 75); za  dowody 
K om m is: C en tr: L ikw id : d a ją  ru b li sreb n y ch  6 k o p ie je k  15 ; 
z a  P o ży czk ę  R os: 5 tą  z r. 1854 op rócz k u p o n u , ż ą d a ją  rs- 
90 kop. 8 8 % , d a ją  r s . — k. — ; za  oblig: G łów : T ow : Ros: 
d ró g  żelaz: po fran : 2 ,000, ż ą d a ją  r3. — , d a ją  rs. 92 k . 50- 
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100 k. 33, d a ją  rs- 
io o  k. 1 7 .— P ó ł  im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łaco n o  rs . 6 k. 25- 
D u k a ty  ho l. now e p łaco n o  rs. 3 kop . 65. — W a rto śó  k u ­
po n u  bieżącego  od obligów  sk a rb o : rs. — k. 2 2 % ; od listó tf 
zas taw n y ch  k o p . 19 % ; od  5te j P oży czk i R ossy jsk ie j z rok» 
1854 rs . —  kop . 11% .

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie g o .— Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.



DODATEKdo KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 239.
P iątek.  —  Dnia 20go P a źd zie rn ik a . -  Rok 1 865 .

—  N a k ła d e m  S t:A rz ta , x ię g a rz a  w L u b lin ie , wyszła 
k a  do N abożeństw a, p. u. I V o w y  W y b ó r  M ®“  v(j a . 
d la  M łod z ieży  R z y m sk o -K ato lic k ie g o  K ościo ła , nowe j  & 
Hie, pom nożone M odlitw am i i innem i ćw iczeniam i j  ^ ^  
ch rześc ija ń sk ieg o  C ena w opraw ie  w p łó tn o  angiels i ‘ fl 
te ra lik ie m , z łp  3 gr: 10, z  zlocouem i b rzegam i złp . r\ J  niach 
z łp . 6. Z n a jd u je  się d o  D abycia we w szystk ich  x ęg 
w W a rsz aw ie  i n a  prow incji. S k ła d  głów ny w x i |g ^  w(j Q_ 
ch a ła G liicskbe rga , p rzy  ulicy R a k o w s k ie - P " ozdobna jednym  
tou W . G rodzick iego  n r  9 (A ll)- ; t rwała  op rą-
s ta lo ry te m , za leca  się a ta ran n em  i a r k o w a ń s z a ._____
Wą; c en a  zaś , o ile m ożności, j a k  naj

11% V I* P O Ł S t t I

____ 4. _   .1 „

Podaje do j i^ r t ó ^ j  w^domo^cijoZe^w^lnui yl^(3°.)

op ieczę to w an e  d e k l a r a c j e , -  Soli w C iechocinku,
o b ręczy  leszczynow ych, 7 g corocznie po kóp
36 ,ooo k ó p , a  to  w c i * 1
12,000. . . _ „stanow iona je s t  n a  kop. 25

C en a  do licy tacji wi m m u m aterjaf6w  z dostaw ą,
za  k o p ę  obręczy , h c  5 podejm ującym  snę d ostaw y  za
K o n tra k t  zaw arty  .V  za  dostaw ę obręczy  p rzy p a-
n a jn iż sz ą  cenę. A n a *  j  , o J  gU  na  fundusz S tow arzy- 
d a ją c e j, po trącony
sz e n ia  G órniczego, w ym agane je s t  w kw ocie R s. 300, a  

W ąd ju m  do H ^  R s , 750 w gotow iźm e lub p ap ie- 
k a u c ja  do ŝ  p rocentow ych.

R i i ż s z e  w aru n k i do tyczące  tej dostaw y p rze jrz eć  m ożna 
, S i e n n i e  w yjąw szy dni św iątecznych, w B iu rze  N a-

i" £ L K a n a l i i  B . « k .  ' * Bm-
rz e  Z a k ła d u  W arze ln i Sol. w C e c h o t i ^ .  ^

M ający  chęć P9dje  ^  a(jr essem  „do w łasnych 
znaczonym  te r^ m e m  n a ^  Jjc |{ |a rac jg  o p ieCzętow aną, na-
r ą k  P re z e sa  B anku  i podanego bez sk ro b au , p o p ra -
p isa n ą  p o d ł u g  w zoru  j r  takow e przyj m0w ane b ęd ą

r d k ^ t f t B o r P - S r h l k a  roku b ,  do godziny 12tej w

P °^ W a rsz a w a  dn ia  » £ £ ! £ £  '** *
Yice-Prezes, J  s . .........U .

M ar/p ln ik  K ance la rji,
NaC (podpisano) J .  J t t a k u l e c

W z ó r  d  o d e^k  ^ a gkieg0 Jz j  24 vVrze- 
S tosow nie do ogłoszeń )daję niniejsz% d ek la rac ję ,

śn ią  (6 P azd z ie r.)  r. b. » r  -  , ć Z ak ładow i W arze ln i
m ocą k tó re j obow iązuję ? leszczyn0we do w yrobu beczek  
Soli w C iechocinku, o ę „ a t Uuku. w ilości kop  36,ooo, 
solów ek zd a tn e , w d o ^ “  Skażd y  ro k  po k ó p  12 ,0 0 0 , za
*  ciągu la t  186 6 , 7 1 8, na  k za  ko p ę  o b r?czy .̂  
W ynagrodzeniem  (w ypisać cenę najściślej do w arunków

W  d o sta w ie  te j zasto su ję■ ! J ^
licy tacy jn y ch , k tó re  mi są w ,-um w sum m ie Rs. 300

K w it K assy  N N . n a  złoz t0  w adjum , gdybym  się
W za łą c z e n iu  sk ła d am , P. josz„ sjg.
Przy dostaw ie  n ie  u trzy m ał, *o . . p o d N ro  (w ypisać)-

S ta łe  m o je  zam ieszkan ie  J
P isa łe m  w . . • ■ . d “ iairaie 'i nazw isko).(podpisać mie B a n k u  p o lsk ieg0

* m H >  E , J f  ° * * *

* L "  k a n t OR GIIWERNANTEK,
Przen iesiony  z o s ta ł  zN ow egm Św iatm  pod  N r 546 p rzy

D ługiej w p «  je le  . N auczycie lk iz w y z -  
P o trz e b n e  są  do lo kacp  i ,  izk i G uw ernan tk i 1 Bony %p  e d u k a c ją  i m uzyką, ^  Z of (16249; .

Niem ki do w yjazdu . -

D n ia  17go b. m. o godzinie le j  z p o łu d n ia , w C u k ie rn i 
p rz y  u licy  M arszałkow skie j, w dom u P. B rau m an , zostaw io ­
no  n a  s to le  w W oreczk u  skórzanem  p o p ie la te in  z K la m e rk ą ,

Pewną, Kwotę Pieniędzy,
w B ile ta c h  B ankow ych . P ien iąd ze  te  w z ię te  były  p rzez  O so­
bę  zn an ą , lecz n ie  z nazw iska , szczególniej przez  dw ie O so ­
by  ta m ż e  b ęd ące  w C ukiern i. O strzega się tegoż P a n a  a ż e ­
by  w z ię te  P ien iąd ze , ja k o  n ie  swoje, zw rócił do te jż e  C u­
k ie rn i, d la  zw ró cen ia  poszkodow anem u, gdyż przez  O soby 
z n an e  go b ędzie  w ykry tym  i  pociągn ię ty  do odpow iedzia l­
nośc i sądow ej. (1 6 , 56 8 ).

D n ia  17go b. m ., p rzech o d ząc  przez p a rk  Ł a ­
zienkow ski, id ąc  od s ta tu i  S obieskiego, lask iem  

, obok  p a ła c y k u  od ulicy C zern iakow skiej, o god z i­
n ie  4ej po po łu d n iu , zgub iłem  Portm onetkę, 

w k tó re j  znajdow ało  s ię  p rzesz ło  3 0 0  z ło tych , to  je s t  je d e n  
10-rub low y 4 , 5 -rublow e, r e s z ta  3 -rub low e i p a ra  p o jed y ń - 
czych; sum ienny  zn a lazc a  raczy  oddać pod N er 165 6, ró g  
u licy  H ożej i M okotow skiej, do l tz e ź n ik a  W ierzbow skiego , 
z a  n a g ro d ą  ja k ie j sam  żąd ać  będzie . (N r 16, 635 ).

Uzlśt 1 codziennie gryw ać będzie

§  w  Zakładzie Gastronomicznym

{
L A  N K K I E W I C X ,

przy  ulicy D ługiej i Podw ale N r  590, w dom u W . Blocha,^

Wielka ORKIESTRA Warszawska
^  pod dyrekcją K . A H O Ł A  P L A T E R .
S .  % C (15,700).

— Ciągtiński Mecenas, Obrońca przy Senacie, zm ie­
nił mieszkanie pod Nr 557 przy ulicy Długiej, do do­
mu zwanego Potkańskie. (16,535.)

D r u t  P l a t y n o w y  J
i w szelk ie  Wyroby do użytku Client i \

1 tznego, IH«I T JTIiijfiiezjotty, Ł A H P 1
Maguezjowe, u  Jf P ik, O ptyka M W arszaw y, g  u lica  M iodow a N r 497a. (14707).

J e s t  do sp rzed a n ia  Szopn blachą żelazną kry­
to, oraz Stajnia n a  4ry k on ie  z drzew a, w dobrym  s ta ­
n ie , m ogąca być z ła tw o śc ią  ro z e b ra n a  i p rzew ieziona  w  in ­
ne  m iejsce. W iadom ość p rzy  u licy  M iodow ej p o d  N er 48 t a  
w K an ce lla rji D u tk iew icza  P a tro n a , k ażd o d z ien n ie  m ięd zy  
4 a  6tą  godziną po po łu d n iu ; Szopa rzeczo n a  z n a jd u je  s ie  
p rzy  kolei że lazn e j W arszaw sk o  W ied eń sk ie j, n a  n l» e i. 
N er X V I.  (N r 16,613). ^  a c u

§  Do H andlu W in  E in ilji Stoezklew lez n a  n
S d esz ły  św ieże Towary, jako  to: Sardynki z N a n te s  n u  
S w a  Nicejska, Buljon, K iełbasy K rakow skie, Salam i B run  
g szw ick ie , Sery: Szwajcarski, H olenderski, Z ielony Śm ietan  
g k o w y  1 L itew ski, M inogi E lb lągsk ie, Ś ledzie H olenderskie  ̂
g J a b łk a  T yrolsk ie Rozm arynowe, K asztany, Musztardy^ 
g F ran cu zk ie  L tk.ery F ran cu sk ie  i H olendersk ie, P orter W
«  1" ° M e f i  6’ y sze lk ie  Sa tu n lii W in  z zn anych  Pi-I 
g w m c  M ęża mego. l a k z e  po lecam  w szelk ie  K om puty  i M a -l 
^ ry n a ty  w yro b ó w  w łasnych  P o lecam  się rów nież  z dobrąS
g K u c h n ią  ta k  1 o traw  m ięsnych  ja k o  j postnycJl a którem i:

Potrzebny jest zaraz Gorzelany,
z dobrem i św iadectw am i, do m a ją tk u  w b lizkośc i m ia s ta  
Ł o d z i po łożonego . — In te re s sa n c i zechcą się zg łosić  pod  N r  
2358a, p ierw sze  p ię tro , u l i c a  D z i e l n a ,  w W arszaw ie . (16352).



I A C K E L I I H
POWIATU WARSZAWSKIEGO.

P odaje  do -wiadomości, iż w  dniu 11 (23) P aźd ziern ika  
r. ł>. o godzinie loej z ran a , n a  gruncie dóbr Dawidy, zaś 
w  dniu 13 (2 5 ) Październ ika  t .  r. w dobrach Skuły Pow ie­
cie W arszaw skim  położonych, również o godzinie loej z r a ­
n a  przed  Naczelnikiem  P tu  lub U rzędnikiem  delegowanym , 
w  obecności miejscowego W ó jta  Gminy i S o łty sa , odbędzie 
się  głośna in plus licy tacja  na sprzedaż: 

a) w  dobrach Dawidy:
1. W ełny  funtów  501, zaś auschussu wełny funtów  36.
2. Skór z upadłych inw entarzy n a  rs. 13 kop. 40.
3 . In w en ta r zy  ży w y ch  ja k o  t o :

Koni roboczych , krów , buhai, trzody chlewnej, wo­
łów, m łodzieży rogatej, ogółem  na rs. 1,093.

4 . Inw entarzy  m artwych, gospodarczych i m ebli na  rs. 
148 kop. 72 'Aj oraz

5. Owiec w ilości sztuk  384 n a  rs. 685 oszacowanych, 
(jeżeli miejscowy dzierżaw ca nu dalszy uży tek  tak o ­
wych owiec przy sobie pozostawić n ie zadeklaruje.)

b) w dobrach Skuły.
1 . S kór z upadłych inw entarzy na rs. 25 kop. 95.
2. Inw en tarzy  żywych na rs  227.
3 . Inw entarzy  m artwych na rs. 170 kop. 59, oraz
4 . Okowity garncy 985 na rs  985, oszacowanych.
Sprzedaż co do okowity odbędzie się ogółowo lub par-

tjam i, zaś co do ruchom ości i inw entarzy, pojedynczem i 
sz tukam i, od cen oszacowaniu p rżez  A ssessora E konom i­
cznego Okręgu W arsz: dopełnionej, zamieszczonych.

Nabywający po zapłaceniu gotow izną całkow itej n a  licy­
tac ji postąpionej summy, zakupione przedm io ta  własnym  
kosztem  zaraz  z g ru n tu  bez roszczenia p retensji zabierze.

W arunk i licytacyjne i szczegółowy spis zakwalifikowa­
nych do sprzedaży przedm iotów , Wraz z oszacowaniem, wy­
jąw szy dui św iąteczne, w godzinach służbowych, w biurze 
N aczelnika Pow iatu  W arszaw skiego przejrzanem i być mogą.

(Dz. W.)
O b w i e s z c z e n i e .

AACZGIiSlIH
Zakładu W arzelni Soli »  Ciechocinku.
Podaje  do wiadomości, źe  w dniu 12 (24) Październ ika  

r .  b., o godzinie 1 lej z rana, odbędzie się w B iórze Z a k ła ­
du  W arzeln i Soli w Ciechocinku L icytacja przez rozpieczę- 
tow anie deklaracji, do powyższej dąty  złożyć się m ających, 
n a  W yrób w Cegielni n a  Podzam czu dla W arzeln i Soli Ce­
g ły  zwyczajnej w c iąg u  la t  1866/7/8.

Do licytacji stanąć tylko może strycharz  wykwalifikowany 
i złoży na  vadium  rs. 150, k tó re  zarazem  stanow ić będą 
kaucję. Odkrycie gliny, wytaczkowanie, wyrobienie surów ki, 
wypalenie, wystudzenie, wyłożenie z pieca i ustaw ienie w sto ­
sy, zgoła wszelkie czynności wyrobu cegły dotyczące, na le ­
żą  do strycharza. Glina do wyrobu, oraz drzewo do Wypa­
len ia  cegły dostarczone, będzie przez zakład , w ilości dotąd  
praktykow anej, to  je s t  od każdego tysiąca cegły pół sążnia 
kubicznego m iary polskiej. Oddany będzie m iał inw entarz 
ja k i  się przy cegielni znajduje, nadto  dom m ieszkalny i 
dwie morgi gruntu  na ogród bezpłatnie. Pozostałe zaś grun­
ta. do osady cegielnianej należące, dane mu będą  w p osia ­
dan ie  za o p ła tą  czynszu. Cena do licytacji za  wyrobienie 
tysiąca sztuk cegły, ustanaw ia się na  rs. 3 kop. 30. Umowa 
zaw artą będzie z tym  k to  najniższe poda ceny.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna każdodziennie, wyjąwszy 
dni świąteczne, w Biórze N aczelnika K ancellarji B anku P o l­
skiego, oraz w B iórze Naczelnika Z ak ładu  W arzeln i Soli 
w Ciechocinku.

D eklaracje przyjmowane będą do dnia licytacji, do godzi­
ny 11 ej z rana, i adresow ane do własnych rąk  N aczelnika 
Z ak ład u  W arzelni Soli w Ciechocinku, i napisaneg podłu  po­
niższego wzoru.

Ciechocinek, dnia 8 (20 ) Sierpnia 1865 r.
Kejewski.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i
Stosownie do ogłoszenia z dnia 10  (22 ) Sierpnia 1865 r., 

podaje  niniejszą deklarację, iż podejm uję się wyrobu cegły 
w cegielni na  Podzam czu, dla Z akładu  W arzelni Soli w C ie­

chocinku, przez przeciąg la t 1866/7/8, po cenie za  tysiąc 
cegły rs. . . . (tu wypisać literam i) pod w arunkam i m nie 
znanem i. V adium  do licytacji w ilości rs. . . . (wymienić), 
w K assie Z akładu  złożyłem , na  co dołączam  kwit, po k tó re  
w razie  nie u trzym ania się, sam się zgłoszę.

M ieszkam  (wymienić) pisałem  dnia . . . A dres ja k  wyżej.
(Dz: W ar:).

KOMMISSARZ AD M INISTRA CYJN Y Cyr: 7 i 8, 
M iasta Stoł: W arszawy.

N a żądanie opieki nieletnich M orawskich, oraz z moey 
upow ażnienia Presidium  T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszawskiej w W arszaw ie z dnia 6 ( 18) Październ ika  r. b. 
za N r 8,562, podaje do publicznej wiadomości, iż-w  dniu 
23 b. m. i r. to  je s t  w Poniedziałek, w domu pod N rem  11 0 0 , 
p rzy  ulicy W aliców, o godzinie lo e j z ran a , odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację pozostałości po 
zm arłym  Stanisław ie M orawskim D orożkarzu, sk ładającej 
się z dorożki, koni, sanek oraz garderoby, za gotowe p ie­
niądze.

W arszaw a dnia 6 (18) P aździern ika  1R65 r.
Wysochi. (Dz. W.)

Potrzebny jest Uczeń,
do H andlu  W in i Korzeni. W iadom ość w tym że H andlu, 
przy placu Śgo A leksandra i róg ulicy M okotowskiej pod 
N rem  1675. (16,005 ) .  ,

WY P R Z E D A Ż  T OWA R OW
PO MZKICH CENACH 

pod Arem 413 w domu 11'W. Czarneckiego 
i Bojera przy ulicy Rrólewshlej

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż przy­
bywszy z Kaukazu do tutejszego m iasta, na czas 
k ró tk i,posiadam  wielki wyliór PERSKICH je- 
d w a b n y r h  | |  ft fM lB T IW W  WJ i  j a k o  to : 
Burdesua VI f  1 m K . I  I  w najnow­
szych kolorach ll-M . IW  J L  J l J 1 . 1 i  99 % idesen iach  
w pasy, k ra ty  i gładkie, KAW A. IJS, KAŁlSJEAMC- 
IIA na suknie i TIK HA ŁOM A, POTRZE W KI 
fularowe w różnych kolorach; CHESTER Rana- 
usowycli, Męzkich do nosa; SKŁAEROKÓW Męz- 
kich, jedw abnych, syberynow ych, wełnianych i baw ełnia­
nych, EBIORÓW CKEBRIESRICH dla dzieci, 
oraz gotowych KOSZCŁ jedwalmych M ęzkich, D am ­
skich  i Dziecinnych. — Cena stała. — Przytem  posia­
dam  tak że  znaczny wybć, Kaukazkieli srebrnych 
PRZEDMIOTÓW. — Mam n a d z ie ję , że Szanowna 
Publiczność zechce korzystać ze sposobności nabycia  tan io  
wym ienionych to w arów .— M IR Z A D Ż\N O W A . (16655).

Nieruchomość w  W arszawie
lYrcm 3,110 oznaczona, pod rogatkam i W ol- 
skiemi położona, obejm ująca p rzestrzen i łokci kw: 

12 6 ,2 2 5 , sp rzedaną zostanie w drodze działów przez p ub li­
czną L icytację w dniu 19 (31) Październ ika r. b. o godzi­
n ie 4ej z południa, w T rybunale Cywilnym tu tejszym  w W y­
dziale I I I ,  przed  W ym  Rożnowskim Sędzią T ry b u n ału  de­
legowanym. L icy tacja  rozpocznie się ud summy R s 5663. 
V adium  wynosi Rs. 1, 2 0 0 . — T axa, zbiór objaśnień i w a­
runki sprzedaży, p rzejrzane być mogą u podpisanego A d ­
w okata, przy ulicy Miodowej pod Nrem 15 zam ieszkałego, 
i w K ancelarii P isarza  T rybunatu  W ydziału III.

F ilip  Flanini. (D. W.)

Zakład Gastronomiczny i Bawarja,
od la t k ilku  przy jednej z pryncypalnych ulic egzystujące, 
z powodu wyjazdu, do sprzedania pod korzystnem i w arun­
kami. W iadom ość u  Rządcy domu N r 788 przy ulicy E le ­
ktoralnej. (1661  0).

Pokój z Przedpokojem
lub D W A  P O H O J E ,  są do wynajęcia przy 
rogu ulic Żurawiej i Marszałkowskiej, w każdym 
czasie. (16665).

i , . , , --,
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daw n iej W ' 1' 0

f ^ f f O g r o d z i e  Sto Krzyzkim. Ji  W a r z y w o  n a  s z e ś c iu  m o r g a c h  g r u n t ^  w  ̂ i  

I j n a j  w ię c e j z n a j d u j e  s i ę  & K ? I
j n i a  w  g r u n c i e .  W a d o i n o ś ć . n  s t ‘ fl(. ( 16,261)3  
" n u  Ś to - K r z y z k im

~  W  domu przy ulicy B fd"agrtSaoJw y n J jęc tr s fe U P  
przedtem Hotel Smoleński, je H Dziekanki, na
C z e r n y  i P a k k » - « f  “r a m ż e  zn a  duj^ się na sprze- 
Skład Towarów lub Mebli. -T a m ż e  j że] e Sofy,
daż M e b le  Pa i t J.; tudzież ż łó b
Stoliki, K om ody stajane. _  W iadomość u
używany i d w i e  d*"

1jndent Szkoły C W w n| ^
m ów iący  d ob rze  po d/ k lass  W iadom ość

W m # ' B Pana Mai( "
Przed k ilk u  dn iam i p rzed tem  ta k  i te -

wnym  DaB®S3’,nX f a  i w edług  najśw ieższej m ody c z e s z e  
r a z  z ca l ^  “g '  t c z c f n  się po leca  Ł askaw ym  P a-
s l o w y . ®  K rak o w sk iem  P rzed m ieśc iu  pod N rem
niom ; ® ieX : a  O m ó w ien ia  czynić m ożna w Z ak ład z ie  P a n i 

dom u, n a  le m  p ię trz e . (1 ^ 3 6 9 0

I

f  .* « Qfvrynia 1 8 6 6 - r . ,

; - J S . ' t ó ® ;
► 5 ^ i Ś 3 3 J 3 S5 i---------------------

. w r h  p r z y n  K olei Ż elaznej W arsz :-

- a s S ś s ® Ł ‘ 7
K“nnó sztuk drzewek morwowych

K l * - * M S i i 7 S t ó T 3 E S
m ianow icie: na jlepszych  gatunków . -  B liższą  w ia-

nich szczepionych z n a ji p j  S k iern iew icach , lub
“ m ość pow ziąść m ozna n a  m i e ^  _}

W arsz aw ie  w dom u

a j S X ljU S r *  j ™ y J j  „  »  w « u
» * * > < > J B r i 1 t S 3 v S  S J

r « » » , i * ^ , ! , . ^ t e « l h  S r o c z , V , 8 k l ,  w

-  /.ttllin w u- _• ,  u
S Ł I Ż B ° Um u  M J  MU  „„im m fi zam ow v

w E*nJ
by e jó w n y m  w K rak o w ie , w n o w o -założonym  S k l e p i e , |

^  swoim Pow ozem , ż y c z y  * ® '
adący  do R>J ó laych  kosz tów  podróży , w yjeżdża 22
i p z y s ® »  d?  __W iadom ość w H o te lu  L ipsk im  pod 
24go P aźd z ie rn ik a .

“3 ‘" ’‘ Magazyn Strojów
dania z powodu wyjazdu, przy ulicy

k  w ? S £ f “ * mu 2“ - (I6605J

I I I i  K O  S T I IĘ C K E S

Nauczycieli i Nauczycielek
HELENY NOWOLECKIEJ, 

przy ulicy Krakowskie"Przedmieście Nr 437.
R e k o m e n d u je  i p rzed staw ia  Osoby p racu jące  w zaw odz ie  

N au czycie lsk im , m ianow icie P o lk i, p o siadające  języ k i obce, 
n a u k i k lassy czn e  i m uzykę, niem niej Osoby innej n a ro ­
dow ości, ja k o  to: F ra n c u z k i, N iem ki i A ngielk i. T a k ż e  są  
do u m iesz czen ia  N auczycie le  p ryw atn i, za jm u jący  się p rz y ­
gotow yw aniem  U czni do S zkó ł publicznych. — W sze lk ie  
w ty m  ro d z a ju  z lecen ia , za ła tw io n e  być  m ogą z  ró w n ą  ak u - 
ra tn o śc ią , p rz e z  k o rre sp o n d en c ją , ja k  i o sob iste  zn ie s ie ­
n ie  się. (157 40).

i

.  Cztery POKOJE, Salon, Gabinet, Przed |  
śpokój bardzo porządne z Alkową, posadzką, Ku-£ 
Ichnią Angielską, Komórką i Piwnicą, na pierw-| 
|szem  piętrze od frontu jest do najęcia z przyczy-? 
lny wyjazdu od Nowego Roku 1866, przy ulicy| 
|Podwal pod Nrem 511. Wiadomość tamże w skle- 
|p ie Piekarskim, lub u Właściciela Domu w Ryn 

>jku Starego Miasta pod Nr. 65. (16,006.)wMmmmmMwmmsmemmmmmmmsmM w:*m  
n o n  n i M i i . o n o - K o n  i s s o u v

Nasion i Narzędzi Rolniczych,
otrzym ał świeży transport wyborowej

i l S l i i i - l / L
P o leca  m iędzy w ielom a g a tu n k a m i H E R B A L ^  C Z A R N Ą  

po złp : 12, i K W IA T O W Ą  po złp : 13 gr: 10 za  funt. 
B iorącym  w w iększych p a r tja c h  o d stę p u je  rab a t.

* 3 A. KOUHICWK Z,
u lica  M iodow a, P a ła c  A rcybiskupów  N e r  492. (it,614.1

Do Apteki J. Sciborowskiego, f
zv ulicy N ow e-M iasto  N er 331 w W arszaw ie , n a d - %

Lszedł w znacznej ilości T  M A T S’ 5* B E R S E M ®  
'(JiWIBŻA i sp rzed a je  się , oczyszczony fu n t po k o p :m  
1)45 z b u te lk ą ; ta m ż e  d ostać  m ożna E x t r a k t u  S i o  
iłowego (M alz -ex trak t), od J .  H off z B e rlin a  i Wy 

I ci;$K<> z m ięsa  w ołow ego L ieb iga .
H  J .  S r l h o r o w u b l  (15,862.)

■ *’ *  &

P o trz e b n ą  je s t  pożyczka

M w  summie od 5 do 15,000 Rs.,
n a  iszy  N u m er hyp o tek i K am ienicy  w W arsz aw ie , 

p rzy  ulicy p ry u cy p a ln e j, o raz  są  do sp rz e d a n ia  i i  l i o i n y  
i P lace w oko licach  ulicy .M arszałkow sk ie j i N ow ego- 
Św iatu , w sz acu n k u  od 2 0 ,0 0 0  do 1 00 ,000  r s .— B liż sza  w ia­
dom ość pod  N rem  538, p rzy  u licy  Kapitulnej, n a  le m  p ię . 
t rz e , N er 6 m ieszk an ia , z r a n a  od  godziny  lo e j  do I2 e j.

(16,389.) 
ży czą ca  u d ać  się n a  w spólną 
p o d ró ż  do K ijowa, raczy  z o ­
staw ić  swój a d re s  w H o te lu  P a -  

ryzk im  w R e s ta u ra c ji . (16663).

Wiadomość dla Obywateli Ziemskich.
Z  pow odu zm iany  m iesz k an ia , m am  h o n o r  zaw iadom ić JW . 
O byw ateli, że  i w tym  ja k  i zesz łym  ro k u , podejm uję  się 
sp row adzać  P aro b k ó w  żo n a ty ch  do ro b ó t gospodarsk ich  z za  
g ranicy . — N adm ien iam  p rzy tem , iż takow i mogą być sp ro ­
w adzeni w m iesiącach  L is to p a d z ie , G rudniu  i na  począ tk u  
S tyczn ia  1866 r. Ż yczący  sob ie  t a k o w y c h ,  raczą  się o so b i­
ście albo  listow nie  do m nie zg łosić  pod N er i 29 u  ion i - 
k a r s k a .—If. Bordasz. (i 6 ,383)
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JPAWEKO^ w Hs^ciu ty to n i° wym  b ez  p a p ie ru , o ra z  PAPIEROSY i TYTO* w ró ż n y c h  d o b ra n y c h  

g a tu n k a c h , od E. PLOTLERA w Odesie.
W y ro b y  te  sp rzeda ją , się po cen ach  w yd ru k o w an y ch  b ez  d o lic z e n ia  b an d ro li  k o n su m cy jn eb

J. R o s e n b l u m ,
ulica  S e n a to rsk a  K r  47 lB , P lac  R e su rsy  K u p ieck ie j i (F ilia ) , ró g  Ś to -K rzy zk ie j i  N ow ego-Św iatu , tu ż  ob o k  P a ła c u  
d aw n ie j Z am o y sk ich  N r 1248. (16  3 6 2 )

M am  h o n o r  zaw iadom rć Szanow nych Panów , iż  Praco­
wnia m oja p rzen ie s io n ą  z o s ta ła  z pod  N r 279 p o d  N r 2 50 , 
w p ro st u licy  D ługiej, n a  isz e  p ię tro , do dom u P a n i S zczec iń ­
sk ie j, gdzie  j a k  daw niej ta k  obecn ie  p rzy jm u ję  w szelk iej fo rm y 
U b ra n ia  w ojskow e, k tó re  w ykończam  n a js ta ra n n ie j. U p raszam  
p rz e to  Sz: Panów  o p rz e k o n a n ie  się  o m ej ro b o c ie  k tó r ą  w y­
konyw am  ta k  z w łasnego  ja k o  i z pow ierzonego  m i m a te r ja łu . 
P rz y jm u je  ta k ż e  w szelk ie  o dnow ien ia , p rz e ro b ie n ia  i oczy­
szczen ia  M am  n ad z ie ję , iż  W  W . P anow ie  b ę d ą  k o n ten c i z m o­
je j  ro b o ty , pon iew aż j ą  zn am  b ard zo  d o b rze  i za  k tó r ą  się n ie  
za ru m ien ię . — Michał Sikorski ( 16,427).

Sil '

|  APTEKA KARPI ŃSKI EGO,  f
*  ulica Elektoralna w Warszawie. jL

f Tran lekarski w b a rd z o  znaczn y m  z a p a s ie ,®  
n a d sz e d ł do m ojej A p te k i ,  i sp rz e d a je  się fun t. czy-KŁ 

J ls z c z o u e g o  po kop: 50, a  n ieoczyszczonego  po kop: 45; jj? 
~  n a d to  z n a jd u je  się je sz c z e  Tran ae żelazem, S  
I I Tran z jodkiem  żelaza i Tran t a k  z w a n yS  
m wędzony z  kreosotem  — W . K A R P IŃ S K I. M m (16,636.) f j [

Są do  sp rz e d a n ia

Krzaki Malin kopa po rs. 2,
n a jw y b o rn ie jszy ch  a  w w iększych  p a r t ja c h  o d s tą p i się r a ­
b a t ,  w dom u p o d  N rem  1 680, p rz y  ro g u  u licy  H o ż e j i  K ru ­
czej. W iadom ość u  G u sta w a R odrycz . (1 6 ,1 7 2 )

€ U p rzed zam , ab y  n ik t  Hewersu zagubione-1

€ jyjo, z d a ty  28 M a rc a  r. b. w ydanego, p rz e z  E m a n u e - «  
la  T aczanow sk iego , D z ied z ica  D ó b r  R u d y , w O k r ę g u j |  

m ii W ielu ń sk im  po ło żo n y ch , n a  sum m ę z łp : 3200, n a r z e c z a  
m i  im ię p o dp isanego  w ystaw ionego n ie  nabyw ał; w aluta/™  

[bow iem  ty lk o  tem u ż  p o d p isa n em u  w yliczoną b ędzie . 1 |  
W ie lu ń , dn ia  27 W rz e śn ia  1865 r. S  

Józef Ditwiilowlcz (15,955). Jjf

Akuszerka mieszkająca przy
ulicy W ielkiej w dom u O strow skiego pod 
Nrem  1439, przyjm uje Kobiety dla odbycia 

słabości. (Nr 16.033).

d o b re j ltondu ity , p o trz e b n i są  z a ra z  do  M ag azy p u  M ebli i 
r o b ó t  T ap ice rsk ich  K aro la  Haubold, p rzy  u licy  N owo- 
S e n a to rsk ie j N r 476d. ( 166 0 8 ).

Potrzebną jest Osoba do domu
p ew n y ch  O byw ateli o w iorstę  je d n ą  od Ś te j A nny do dw óch 
obow iązków , m ianow icie: do g o sp o d a rs tw a  dom ow ego p rz y  
P a n i i d o zo ru  m a ły ch  dzieci; ch cąca  p rz y ją ć  te  obow iązk i, 
zg łos i się  p o d  N e r  1247 róg  Ś to -K rzy zk ie j, gdzie  C u k ie rn ia  
do w łaśc ic ie lk i dom u. (N r 16,666).

Jan W ojniakiewicz, Krawiec Damski,
p rz e n ió s ł swój Z a k ła d  z u licy  S en a to rsk ie j pod  N e r  2667, 
n a  K arm e lick ie , p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , gdzie  
d o tą d  b y ła  K a n c e lla r ja  K o m isa rza  C y rk u łu  X Igo . P rzy czem  
p o lecam  się  ła sk aw e j p am ięc i J J W W . D a m o m , ż e  n a  n a d ­
chod zącą  po rę  ro k u , p o d e jm u ję  się Okryć, Kaftanów, 
Sukien, Paletotów i Salop; ta k ż e  sam  podszyw am  
F u tre m  j a k  n a js ta ra n n ie j .— T a m ż e  p o trzeb n e  są  PAN1VY, 
u z d a tn io n e  i do n a u k i ze w szystk iem ; o raz  je s t  do zb ycia  
Kozetka, wanna i kołnierz popielicowy.

(16,466.)

Miód Przegaliński,
Butelka z r . i s s  i po Zip: 6,
Butelka z r. 1862  „ 5 gr: 15,

o trz y m a ł D om  H and low o-K om issow y  A. Bortkiewicz, 
u lica  M iodow a N r 492. (16607).

K toby  m ia ł do o d s tą p ie n ia

Szal prawdziwy Indyjski,
czyli 1 u r e c k i , w k o lo rze  czarn y m  lu b  n ieb ie sk im , d u ży  n ie  
w iele  u ży w an y , ra c z y  się zg łosić  do H o te lu  R zym skiego , a  
S zw a jca r  N u m e r w skaże . (16373).

Lasy Angielskie do wyrabiania słodu,
o raz  LODOWATA n a  sk ła d  lodu , są  do w ynajęc ia . — 
W iad o m o ść  pod  N rem  1 1 4 1B u lica  Ż elazna . ( 165 9 7 ),

Fortefjan palisandrowy
o 7m iu o k taw ach , z c z te re m a  g ó r u e m il  do lne- 
m i sz tab am i z ca ły m  m etalow ym  b la te m , n a j ­

now szej k o n s tru k c ji , j e s t  do sp rz e d a n ia  p rzy  u lic y  D łu g ie j 
p o d  N e r  586 lit: b, w dom u W g o  C yp ry siń sk ieg o , w o s ta ­
tn im  p ed w ó rzu  w oficynie n a  le m  p ię trz e  (N r 16,609).

S ą  do sp rz e d a n ia  MEBLE je s io n o w e  a d a m a -  
f l f  szk iem  k ry te , m ało  u ży w an e , K a n a p a , dw a F o te le , 

6 K rzese ł i S tó ł p rz e d  K an ap ę , L u s tro  w złoco- 
ny ch  ra m a c h , dw a Ł ó ż k a  je s io n o w e  i L a m p a  n a ­

fta lin o w a .— T a m ż e  je s t  do o d n a ję c ia  z a ra z  je d e n  Pokój. 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  K ru cze j N e r  1 7 1 2 , n a  2em  p ię trz e .

(N r 16,612).
II « ii i e s i  c u i e.

W  dom u N r  1355b p rz y  ulicy S zp ita ln e j, n a  
lm  p ię trz e  n a  lew o ze  schodów , są  do s p rz e ­
d a n ia  Dwa ŁÓŻKA jesionow e; Salopa 

popielicow a, Okrycie, i Kapelusz ax am itn y . (16,360).
S ą  do sp rz e d a n ia

Pieski z gatunku Pinczerów,
b a rd z o  p ię k n e , k o lo ru  żó łtaw eg o  i cza rn y ; u l i­

ca  W sp ó ln a  i ró g  N ow ego Ś w iatu  N r  1654. W iad o m o ść  
w S k lep ik u . ( 16 6 0 6 ).

ir,. W  dn iu  I6 ty m  b. m., w P o n ie d z ia łe k  w ie- 
ozorem , w og ro d z ie  S ask im  z a b łą k a ła  się  Su- 
czka czarna, n iew ie lk a , ra ssy  A ngiel- 
ak ie j. Z n a la z c a  za  p rzy zw o itą  n a g ro d ą  ra c z y  

o d d ać  do dom u K ra la , p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, n u m e r  
lo k a lu  2gi. (N r 16,64-2).__________

Biling

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arsz aw sk ieg o . — Z a  pozw oleniem  C en zu ry  R ządow ej


